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GAZETA LWOWSKA
w ych o d ź: k ażd eg o  po w szed n ieg o  dn ia  po po łu dn iu

Cany pranumaraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do dom u . . bi i en l i , 2 '—, kw art. 6 ‘—
z d ostaw ą do dom u . w ieś. z ł.2 ‘4 0 , k w a rt T —

N a prwwiBcil z prze­
sy łką pocztow ą . . . m ieś. ł. 2  4 0 , kwart. 7 '—

Z t j r i*  i ......................mieś. zł. 5 -—, kwart. 1 5 ’ —

Nutnei telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
N? 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Listy omlety frankow ać. — Reklam acje 
o tw arta  w olne od opłaty. 

Rękopisów  nsdeałanych  nie zw raca się.

C E N A
NUMERU

10 ..
C any ogłoazerti

L \  I w, I«rsz milimetr. (6ij, cm. szer i w zw ykłych og łoszen iach  
gr. SS, w nadesłanem  i w nekro logach  g r. M, w k ron ice , rep e i- 
tL r, dział gospodarczy, paski w tekicle gr. TS, p o t  nagłów* 
kiem na pierwsze) stronie c ł.  V—. T ab e la ry c zn i o a* prc. d ro -  
tej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszen iach  gr. I i, kupne 
i sprzedaż łow o  gr. 1 1 , m atrym on ia lne, korespondenci*  
pryw atne słow o gr. M, a is  paszukując/cn pracy gr. >. 
Z zastrzeżeniem  m le isr W prc. Zagran iczn i o M prc. drożą).

POSTULATY WĘGIER.
Jednocześnie ze sprawą rewindyka­

cji polskich wypłynęła analogiczna 
sprawa rewindykacji węgierskich. Sta* 
nowcza postawa Węgier każe przypu; 
szczać, iż żądania ich załatwione hyć 
muszą także pozytywnie.

Sprawa mniejszości węgierskiej w 
państwie czeskim stanowiła przedmiot 
rokowań dyplomatycznych na długo 
jeszcze przed krytycznym zaostrzę* 
niem się kwestii sudeckiej. Od czasu 
konferencji Małej EntenTy w Sinaia w 
ub. r. toczyły się pertraktacje w ceiu 
ugodowego uregulowania stosunków 
między Węgrami a ich sąsiadami. Nie 
znalazły one oddźwięku w Pradze- 
Premier Hodża kilkakrotnie przyjmu* 
wał przedstawicieli ludności węgier* 
skiej i odprawiał ich zawsze z niczym.

Zawsze podstawą stanowiska Wę* 
grów było żądanie takich samych 
praw jak dla wszystkich innych naro; 
dów, wchodzących w skład Czechosło 
wacji-

Zainteresowanie Węgier problemem 
czechosłowackim pochodzi z dwóch 
źródeł. Jednym z nich iest dążenie 
polityki węgierskiej do zabezpieczenia 
pokoju na terenie środkowo;europej; 
skim, pokoju W ęgrom  tak potrzebne* 
go dla przeprowadzenia zapoczątko; 
wanych przez Imredyego reform spo­
łecznych i gospodarczych, mających 
dia państwa i narodu stworzyć warun 
ki pomyślnego rozwoju. Źródłem dru 
gim jest zrozumiała troska o los tych 
Węgrów, którzy w liczbie 1,100.000 
żyją na terenie dzisiejszej Czechosło; 
wacji- Sprawa tej mniejszości, oderwą 
nej od macierzy przemocą w traktacie 
pokojowym w Tnanon, stanowiła od 
zarania dziejów powojennych kamień 
niezgody pomiędzy Węgrami i Cze* 
chosłowacją.

Realizacją żądań węgierskich zmieni 
oczywiście bardzo wydatnie mapę Eu* 
ropy środkowej i to w punkcie, o-bebo 
dzącym bezpośrednio i przede wszyst; 
kim Polskę. 'Wspólna granica polsko; 
węgierska wprowadzi w zakres wspói; 
życia narodów na tym odcinku Furo* 
pv czynnik nowy i ważny.

Bo Ruś Podkarpacka stała się kory; 
tarzem wiodącym w kierunku Rosji so 
weckiej; tain tolerowano w całej pełni 
akcję komunistyczną; tam było niebez 
pieczne ognisko knowań ukraińskich 
w Polsce. Ruś Podkarpacka była wre* 
szcie poważną bazą wojskową Sowie; 
tów.

Przywrócenie Rusi Podkarpackiej 
Węgrom i uzyskanie tą drogą przez 
Polskę wspólnej granicy z Węgrami, 
przecina korytarz czeski, wiodący w 
kierunku Rosji sowieckiej a tymsa* 
mym chroni me tylko nas, ale j calą 
Europę przed niebezpieczeństwem - 
tej strony grożącym. To jest ważny 
argument, który każe nam się opowie­
dzieć za uznaniem pretensyj węgier* 
skich. L.

OJCOWSKIE ORĘDZIE PASTER; 
SK1E.

Cita del Varicano, 29. 9. (P A T )  
Ojciec Sw iety w ygłosił dziś orędzie 
na rzecz Dokoju o godz. 18A0. Prze; 
m ówienie bedzie w ygłoszone po  
w łosku  i bedzie miało charakter 
„ojcow skiego orędzia pasterskiego**. 
Bedzie ono nadawane na fali 49 mtr. 
l 5 j  ,na 19 mtr, 84. Przemówienie 
bedzie trwało 5 minut, następnie be­
dzie przetłómaczone na różne jeżyki.

Hitler -  Mussoiini -  Chamberlain -- Daladier
spotkają się w Monachium.

Londyn. 29. 9. (P A T )  Premier również Mussoiini, oraz premier Dala*
Chamberlain oświadczył wczoraj w dier.
parlamencie, iż otrzymał zaproszenie 
kanclerza Hitlera przybycia dziś do 
Monachium, dokąd zaproszeni zostali

Chamberlain Oświadczył dalej, że 
zaproszenie przyjął i udaje się dziś 
rano do Monachium-

lC.il w  
\

Konferencja monachijska przyspieszy
rozwiązanie sprawy czeskiej.

Berlin, 29. 9. (PA T) Rząd francuski 
i angielski przedstawia w Monachium 
nowe propozycje w sprawie rozwiąza­
nia problemu czechosłowackiego.

W  związku z tym premier Cham­
berlain zaproponował odbycie z kań­

skiej. Zadaniem konferencji będzie u» 
chronienie Europy przed wojną- 

Ze względu na udział w tej konfe; 
rencji Mussoliniego, jak również dzię. 
ki niedawnemu wyjaśnieniu stanowi; 
ska niemieckiego odnośnie do żądań

clerzem Hitlerem rozmowy osobistej. [ polskich i wigierskich, panuje tu prze;
Rozwiązanie problemu sudeckiego 

nie nioże już być więcej odwlekane — 
oświadczają w Berlinie — ze względu 
na szalejący tam terror czeski i nieuni; 
knioną z tego powodu reakcję nie; 
miecką Sytuacja wymaga kategorycz* 
nie natychmiastowego rozwiązania.

Kanclerz Hitler zaprasza szefów rzą; 
du włoskiego, francuskiego i brytyj­
skiego celem odbycia wymiany zdań- 

Konferencja monachijska oceniana

konanie, że konferencja monachijska 
bedzie mogła przyczynić sie do za; 
pewnienia pokoju, jeżeli niezależnie 
od problemu sudeckiego pozostawi za 
gadnienie innych narodowości do roz; 
strzygnięcia tym czynnikom, w s2cze* 
gólności w  Europie środkowo=wschod 
niej, których stanowisko jest decydu; 
iące-

Zagadnienie, w jaki sposób zostaną 
potraktowane żądania polskie i wę>

jest jako narada celem przyspieszenia j gierskie, jest przedmiotem powszech- 
integralnego rozwiązania sprawy cze* 1 nych komentarzy.

Hitler odroczył mobilizacje na 24 godziny.
Chamberlain o swoich ostatnich rozm ow ach z  kanclerzem .

Londyn, 29’ 9. (BAT) Z przemówić* 
nia w Izbie Gmin przebija gorzka 
nuta rozczarowania człowieka, które; 
go nadludzkie wysiłki w kierunku po* 
kojowego zlikwidowania konfliktu 
wydają się coraz bardziej wątpliwe.

Chamberlain zwraca uwagę, że prze; 
paść między ośmioma punktami Hen* 
'arna w połowie września, a propozy; 
cjami rządu czeskiego staja się zbyt 
głęboka, aby pozwolić na rokowania 
obu stron na tej podstawie.

Minister Ribbentrop odmówił dy­
skutowania na temat zarządzeń woj; 
skowych, wyrażając pogląd, ze wysil; 
ki brytyjskie przyczyniły sie jedynie 
do wzmocniena nieustępliwości Cze; 
chos!owracji.

Przechodząc do pierwszej swej roz; 
mowy z Hitlerem, Chamberlain oświa; 
dczył, iz kanclerz Rzeszy powiedział, 
żc jeżeli Chamberlain może zapewmić 
go, że rząd brytyjski zgadza sie na za; 
sadę samostanowienia, gotów jest Prze 
dyskutować sposoby wprowadzenia 
tej zasady w życie Oświadcza Chain* 
berlain — takiego zapewnienia bez 
porozumienia się z ministrami brytyj; 
skim dać nie mogę. Postanowiłem po* 
rozumieć s i ę . z nimi, prosząc Hitlera 
aby powstrzymał się od decydujących 
kroków, dopóki nie otrzymam odpo; 
wiedzi. Kanclerz zgodził się na to.

Po powrocie do Londynu Runciman 
poinformował rząd brytyjski że ze 
względu na ostatnie wydarzenia na ob­
szarach granicznych, należałoby przy; 
znać niezwłocznie tym obszarom pra; 
wo samostanowienia

Przedstawiciele rządów brytyjskie; 
go i francuskiego zgodzili się, żę jedy; 
ną drogą rozwązania, zapewniającego 
pokój jest przyjęcie zasady samosta; 
nowienia.

Rząd czeskoslowacki przyjął angiel- 
sko;francuskie propozycje.

Napomnając o żądaniach polskich

i węgierskich, Chamberlain stwierdził, 
że rząd brytyjski wziął je pod uwagę, 
ale obecnie koncentruje swe wysiłki 
na zagadnieniu sudeckim.

Przechodząc następnie do omówię; 
nia drugiej wizyty w Godesberg, 
Chamberlain zaznaczył, że kanclerz 
Hiltler nie wspomniał w rozmowie o 
żadnym terminie. Znalazłem sie wobec 
tego w zupełnie nieoczekiwanej sytu; 
acji. W  Berchlesgaden powiedziano 
mi, że jeżeli zasady samostanowienu

zostaną przyjęte, kanclerz Hitler o- 
mówi ze mną sposób wprowadzenia 

życie-
ie chcę, aby przypuszczano, iż kan 

clerz Hitler świadomie wprowadzał 
mnie w bład, Ale oczekiwałem udając 
się do Godesberg, że przedyskutuję z 
z kanclerzem rozmaite propozycje, 
które przywiozłem ze sobą, j byłem 
zaskoczony, kiedy pc wiedziano mi na 
samym początku rozmowy, że propo; 
życie te są nic do priyjęcia i że zosta; 
!y zastąpione prze; inne, których nie 
przewidywałem.

Oznajmiłem kanclerzowi że forma 
i sposób ujęcia memorandum jest bar* 
dzo stanowcza i dalekoidąca. Kanclerz 
Hirler oświadczył wówczas, że ocenia 
należyce i jest wdzięczny za moje w y ­
siłki, ale uważa, iż udzielił na nie od-- 
powiedzi, wstrzymując się od akcji ja; 
ką zamierzał podjąć i ofiarując w tych 
propozycjach Czechosłowacji granice, 
które różnią się d granic, jakie byłyby 
wynikiem wojny.
Hitler powtórzył z wielką povragą 
słowa, które powiedział przed tym w 
berchtesgaden, że uregulowanie spra; 
wy sudeckiej jest to ostatnia z jego te; 
rytorialnycli ambicji w Europie.

Chamberlain oświadcza di-lej, że 
przes!;.} jeszcze ostatni apel d 0 kan; 
derza Hitlera. Oświadczyłem w tym 
apelu, że gotów jestem udać się do 
Berlina niezwłocznie, omówić sprawę 
z kanclerzem Hitlerem oraz przedsta; 
wicielami rządu czeskiego, Francji i 
Włoch, jeżeli kanclerz Rzeszy tegG za­
pragnie-

W  odpowiedzi na to kanclerz zgo; 
dził się odłożyć mobilizację na 24 go; 
dżiny. Bez względu na to, co myślę; 
Jiśmy w przeszłości o Mussolinim, 
wierzę — oświadcza Chamberlain — że 
wszyscy powitamy z radością jego wv 
stąpienie.

Mobilizacja floty angielskiej
zarządzeniem zapobiegawczym.

Londyn. 29. 9. (PAT.) Admiralicja 
komunikuje, iż postanowione zostało 
zmobilizowani^ floty, jako zarządzenie 
zapobiegawcze. Stosowne instrukcje

zostaną ogłoszone niezwłocznie po wy 
daniu przez króla orędzia, powołujące 
go pod broń rtzerwę marynarki wo; 
lennej- ,-

Apel Rooseyelta do Mussoliniego.
Rzym , 29. 9. (P A T ) A gencja Ste 

fani donosi: M ussoiini przyjął w czo; 
raj po południu w obecności ministra 
Ciano ambasadora Stanów Zjedno; 
czonych, który wręczył mu pism o  
cdreczne prezydenta R ooseyelta.

W  liście tym  prezydent R oosevelt 
odw ołuje się do M ussolin iego, by  

Pom ógł w rozwiązaniu istniejących  
sporów  w  drodze rokowań bez ucie­
kania sie do w ojny.

M ussoiini prosił ambasadora, by  
wyraził prezydentow i R ooseyeltow i 
podziękow anie i uznanie za iego wy  
stąpienie.

Londyn, 29. 9. Król Jerzy przyjął na 
audiencji ameryk. ambasadora. W ko* 
łach politycznych twierdzą, że wizyta 
ambasad, amerykańsk. ma olbrzymie 
znaczenie w obecnej naprężonej sytua; 
cji. Przedewszystkim idzie o skłonienie 
Rooseyelta do podjęcia jeszcze jednej, 
bardziej energicznej interwencji, w ce;

lu pokojowego załatwienia sprawy, na» 
stępme o nagięcie amerykańskiej usta­
wy o neutralności, która umożliwiłaby 
udzielenie pomocy Anglii i Francji na 
wypadek wojny.

•  *  *

Cieszyn, 29 9. (BAT) Wczorajszej 
nocy na południe od Cieszyna koło 
Buniczowa slvchać było przez dwie 
godziny strzelaninę karabinów maszy­
nowych oraz granatów ręcznych.

Tak się okazało, uzbrojony w kara; 
biny niszynow e i granaty ręczne od; 
dział komunistycznej bojówki czeskiej 
usiłował przekroczyć w tym miejscu 
granicę polską celem dokonania po 
stronie polskiej aktów sabotażu-

Polska straż graniczna odpowiedzią; 
la na ten atak silnym ogniem, kładąc 
trupem trzech napastników- Kilkuna* 
stu członków bojówki czeskiej jest 
rannych.
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Wiadomości bieżące.
Czwartek

29
W RZEŚNIA

Wac ta * a  
Jutro: Ja n a  i  Dukli 

W schód słońca 5*32
Z achód .  17'20

TEATR WLELKI
C zw artek godz. 20 „G ałązka rozm arynu" 

prem iera.
Piątek godz. 20 „G ałązka rozm arynu".
Sobota godz. 16 „Jan". — G odz. 20 ,,Gi* 

łązka n z m a -y n u “ .
N iedziela godz. 16 „Jan". — G odz. 20 

„G ałązka rozm arynu".

TEATR ROZMAITOŚCI.
T eatr nieczynny.

KINOTEATRY:
A PO LLO  C horążczyzny 7: „Lokaj Jaśnie 

Fam ".
BAŁTYK  plac Strzelecki: „G dy kwitną 

b z y '.
C A S IN O  Legionów 5: „Listy z pola 

bitw y".
C H IM E R A  ul. A kadem icka 8: „D ziew ; 

czatko z V ariete“ .
EL 'R O PA  A kadem icka 3: „Paweł i G a­

weł".
K O PE R N IK  K opernika 9: „D ruga m ło­

dość".
M A R Y SIE Ń K A  pi. Sm olki: , Pensjo­

narka".
MIRAŻ., ul. W ałow a: „Pani m inister

tańczy".
ML ZA  3-go M aja: „M otyl H iszpański".
PA ŁA C E Legionów 1: .P ro feso r W il­

czur".
PA K  Franciszkańska la : „K ariera" i

„Pat i Patachon — Bezdom ni".
RAJ pi. M ariacki 7: „K ościuszko pod

Racławicami".
R IA LTO  plac AkadcnYcki 5: „Ślepy

zaułek".
ROKY K ętrzyńskiego 56: Zwycięska

walka" i dodatki.
STYLO W Y  Szaszkiewicza 5: , Zbłądzi*

lem" i rewia.
TO N  pasaż M ikolascha: „C órka Szang 

baju" oraz „D roga w  nieznane".
U C IE C H A  pa .aż M ikolascha: „Yoshi*

w ara" oraz rewia.

— O tw arcie sezonu 1938/39 w Teatrze 
W ielkim . — Dzisiaj uroczysta imaugura* 
cha now ego sezonu teatralnego 1938/39 w i­
dow iskiem  w 5 obrazach scenicznych Z yg­
munta N ow akow sk ego pt. „G ałązka roz* 
m arynu". U dział bierze cały zespół artv> 
styczny T eatrów  lwow skich, poza tym o k o ­
ło 20 aktorów  doangażow anych i k ilkudzie­
sięciu kom parsów . U tw ó r przygotow ali na 
scenę M. Szpakiewtcz i M. Różański. N a 
prem ierze obecny będzie rów nież au to r 
sztuki Z ygm unt N ow akow ski.

W  czwartek, 29 bm „ tj. w di.iu Inaugura­
cji sezonu o godz. 10-tej zostanie odpra* 
w ioną uroczysta M sza św. w kościele kate* 
dralnym , po czym nastąpi złożenie wieńca 
na cm entarzu O brońców  Lwowa.

— W Teatrze W ielkim w niedtzielę o 16-ej 
daną będzie po cenach znacznie zniżonych 
świetna kom edia B us-Fekete'go „Jan“ .

KOMUNIKATY.
— Radio w domu robomika. — Skute­

czna akcja Komitetu Radiofonizacji. —
W  lokalu Inspekcji Pr„cy w Łodzi odby ło  
się zebranie przedstaw icieli zakładów  
przem ysłow ych w sprawie dalszej radio- 
fon iiac ji dzielnic robotniczych. lak  w ia­
dom o na terenie Łodzi, Zgierza i P abia­
nic akcją tą  Komitet ob ją ł 42 zakłady 
przem ysłow e, w którvch robotnicy  mogą 
zaopatryw ać się w tani odb io rn ik  k ryształ­
kow y, p łatny w ratach po 50 gr. tygod* 
n.ow o. W ten sposób w krótkim  okresie 
czasu um ożliw iono 1.500 robotnikom  słu­
chanie audycyj radiow ych. W  najbliższym  
czasie sekcja radiofonizacji d z :elndc ro b o t­
niczych zw ołuje następne zebranie przed- 
st..wic?cli zakładów  przem ysłow ych, w któ* 
rvch weźmie udział dalszych 25 zakładów.

— N ow a niespodzianka dla radiosłucha­
czy. W  konkursow ej G odzinie N iespodzia 
nek k tórą PoLskie k a d  o nada 1 paździer* 
nika o 22*ej, wszystkie rozgłośnie zreali­
zują przed m ikrofonem  dokończenie opo* 
wiadartja dr. Zeta, p r „ y  czym co najcie­
kawsze, radiosłuchacze usłyszą osiem ró ­
żnych zakończeń. — Po w ysłuchaniu au- 
tl> :ji radiosłuchacze proszeni są o nade* 
słanie odpow iedzi na dwa pytan ia: która z 
ośm u sennych wersji opow iadania jest 
najdow cipniejsza i w jakiej kolejności roz* 
głośnie swoje , sny“ nadaw ały?  Ci uczest­
nicy konkursu  i plebiscytu, k tó rzy  trafnie 
^dpnw iedzą na drugie pytanie, wezmą u- 
dzial w losow aniu  cennych nagród i upo* 
mi nków.

— Z Politechniki Lwowskiej. — LTo- 
czysroić inauguracji roku akadem ickie­
go 1938/39 w Politechnice Lw. rozpocznie 
się 3. pażdz. o 10-t“ j uroczystą M szą św. 
w kościele im św. Marii M agdaleny, które 
celebrow ać będzie JE. A rcyb . dr. Twar* 
dow ski. O 11.30 odbędzie się w A uli Po* 
litechniki uroczystość, w czasie której prof. 
dr. inż. A ulich wygłosi w ykład „C yw iliza­
cja, stan inżynierski i szkoły politechni­
czne".

— Zarząd Zrzeszenia K ół Rndziciebkich
szkół pow szechnych miasta Lwowa zw ra­
ca z apelem do Kół Rodzicielskich, 
oy wzięły czynny udział w  kweście oraz 
imm-czach urządzanych w T ygodniu  Szko* 
ry Powszechnej,

Lwowski Zawodowy Związek A r­
tystów Plastyków prosi kultu-aln  j p i

P. Prezydent R. P.
na Święto

Warszawa, 29 9 (PA T) Pan Prezy 
dent R. P. przyjął w dniu wczorajszym 
delegację oddziałów artylerii D.G.K. i 
Lwów z dowódcą O K. gen Langne­
rem na czele oraz przewodniczącym j 
komitetów obywatelskich, fundują.

zostsł zaproszony
artylerii.

cych sztandary oddziałom artylerii.
Delegacja zaprosiła Pana Prezyden 

la R P- na uroczystość wręczenia szłan 
daru wspomnianym oddziałom, która 

odbędzie się 72 listopada b. r. jako 
w 20 rocznicę odsieczy Lwowa.

Korpus zaolzański rośnie.
zgłaszających sięWarszawa, 29. 9. (PA T) Na terenie 

całej Rzeczypospolitej obok wieców i 
zgromadzeń, na których zapadają u* 
chwały, domagające się kategorycznie 
powrotu do Macierzy Śląska Zaolzań* 
skiego, łrwa w dalszym ciągu rejestra* 
cja do ochotniczego korpusu zaolzań*

skiego masowo 
ochotników.

W iele organizacyj i stowarzyszeń 
społecznych oraz firm prywatnych de* 
klaruje na rzecz walczących rodaków  
za Olzą liczne dary w gotowiźnie i 
naturze

„Dziennik Polski" przestał wychodzić.
C ieszyn, 29. 9. (P A T ) W e wtorek  

ukazał sie po raz ostatni w ychodzą. 
cv w Cieszynie za kordonem  „Dzień  
nik Polski", jedyne polskie pismo  
codzienne w Czechosłowacji.

K om itet w ydaw niczy podkreślił, 
że wobec ustawicznych konfiskat 
pism polskich, zupełnego zamknie3 
cia ruchu granicznego i odcięcia w  
ten snosób od jakichkolwiek obiek­

tyw nych w iadom ości, oraz ze wzglę 
du na odebranie ludności polskiej 
w szystkich radioodbiorników , które 
Lyły ostatnia jedynym źródłem infor 
macyjnym, „D ziennik P olski11 nie 
może należycie spełniać swej roli.

Trudno nam dawać jakieś spe. 
cjalne wskazów ki, pisze w ydaw nic. 
tw o. Byliśm y, jesteśmy i będziem y 
Polakami.

NOWI MILIONERZY

D O T Ą D  NIE M A O DPO W IEDZI 
N A  NOTĘ POLSKĄ.

Warszawa, 29 9. (PA T) Wbrew wia 
domościom, rozpowszechnianym przez 
niektóre źródła zagraniczne. odpo. 
wiedź czeska na notę polska do godz. 
22»ej nie nadeszła. W obec tego sytu. 
acja pozostaje nadal otwarta.

M IN. KOŚCI ALKO W SKl
U P A N A  PREZYDENTA R. P.

Warszawa, 29. 9. (PA T) P. Prezy. 
dent R. P- przyjął w dniu dzisiejszym  
P, Ministra Opieki Społecznej Marta* 
na Kościalkowskego.

SOLIDARNOŚĆ POLAKOW  
Z AMERYKI.

Warszawa, 29 9. (.PAT) O d Stówa, 
rzyszenia Polskich Obrońców Ojczy. 
zny w m Edentown (St. Zjedn.) n«* 
deszła następująca depesza

„Łączymy się solidarnie z we la cale. 
go narodu i domagamy się przyłącze.

! nia do Polski Śląska Zaolzar.skiegc -'

WOJEW. GRAŻYŃSKI D O  MŁO= 
D7.IF.ZY.

Katowice, 29. 9. (P A T ) Przew o­
dniczący Związku Harcerstwa P ól. 
skiego w ojew oda dr G rażyński w y . 
ciał rozkaz do harcerzy, podkreśla, 
jac, że harcerstwo polskie w  w aż­
nym momencie dziejowym  zaieło od  
razu zdecydow ane stanow isko.

Jak w iadom o, głów na w ygrana czwartej 
klasy 42.ej loterii klasowej — milion zlo. 
tych. pad ła  na num er 92055. W łaścicielami 
poszczególnych piątek tego num eru są mie. 
szkańcy Lwowa, niezam ożni, utrzym ującv 
się z pracy, bądź*to  um ysłow ej, bądź fizy* 
czncj.

Z  pośród szczęśliwego grona nowych 
m dionerów , wymienimy przede wszystkim

czywiście na stworzenie w łasnego warszta* 
tu  pracy. Jest p rzekonany, żc „siedem nasty 
m ilion" przyniesie mu trw ałe szczęście w 
jego da.lszym życiu.

I

Giełda z  dnia 29 września.
W A R SZ A W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgia 90.80, B crl n 213 07.
A m st rdam 287.70. K openhaga 113.30 Łon* 
dyn  25.34, N . Jork  534 1/4, kabel 534 1/2. 
O slo 127.00, Sztokholm  130.80, Z urych 
120.50, W łochy 28.17. Papiery wartościowe: 
wewn. 64.50 5 mwest. 1 em. 81. 2 cm 82, 
5 konw ers. 67.50, 4 prem j. dolar. 41.00,
A kcje: Bank Polski 123.50, C ukier 37.75.
W ęgiel 34 25, Lflpop 85, M odrzejów  18.50, 
O strow iec 60.50, Ż y rardów  60.0C.

p. A nnę Szado. Pani Sz. jest od dw unastu 
lat gospodynią u pew nego emeryta wojsko* 
wego i cieszy się op ,n ią doskonałej j ra* 
cownicy. N a loterii klasowej gra od lat 
czterech, ale dotychczas trafia ły  się jej 
ty lko  najm niejsze w ygrane. G dy  otrzyma* 
la w iadom ość o fortunie, jaka na n ią  spa* 
dla, w padła w stan oszołom ienia, k tóre ją 
dotychczas nie opuszcza. N a pytanie, jak 
zamierza rozporządzić pieniędzmi, p . Sz. 
odpow iedziała, że ofiaruje pewną sumę na 
dokończenie budow y kościoła w swej ro* 
-.Winnej parafii, w spom oże swą rodzinę, 
pozostającą w ciężkich w arunkach, poprze 
pewne cele społeczne i narodow e zwła* 
szcza FO N  , a za resztę kupi dom ek, by 
zapewnić sobie spokojną starość.

Pan A leksander W ojciechow ski jest pra* 
cowidkiem umvsłowę m. — W ygrane sto 
sześćdziesiąt tysięcy złotych po spełnieniu
obow iązków  obyw atelskich, przeznacza O*

P an  W ładysław  Berasz myśli także o 
założeniu w łasnego przedsiębiorstw a han* 
dłow ego i zakreśla sobie bardzo  szerokie 
plany.

O  popularności „siedem nastego miliona" 
św iadczy następujący epizod opow iadany 
przez panią Szado:

Po w yjściu z D w orca G łów nego, pani 
Sz. w stadia w siedem nastkę i zw róciła się 
do konduktora  o w skazanie jej przystań* 
ku, na którym  pow inna wysiąść, by trafić 
na ulicę D ługą do  Loterii. W ów czas kon* 
d u k to r zapytał p. Sz„ czy przyjechała ze 
Lwowa. U słyszaw szy odpow iedź twierdzą* 
cą, konduk to r i pasażerow ie zaczęli skła* 
dać pani Szado gratulacje i wznosić okrzyki 
na jej cześć. Owacje trw ały  aż do opusz* 
czcni.a przez nią tram w aju.

W szyscy m ilionerzy zaopatrzyli się nie* 
zwłocznie w losy do  pi< rwszej klasy czter* 
dziestej trzeciej loterii, by  wziąć udział w 
ciągnieniu, które rozpocznie się 19 pat* 
dziernika.

Program radiowy.
Piątek, 30 września. 

Lwów. G odz. 6.45: A udycja poranna.
11: A udycja dla szkól. 1157: Sygnał czasu. 
12.03: A udycja południow a. 14: . Płyty. 
15: G iełda. 15.15: O pow iadanie dla dzieci. 
15.30: A udycja  dla chorych. 15.45: W iado ­
mości gospodarcze. 16.45: Fielie+on. 17:
W iad. bież. 17.10: K oncert solistów . 18: 
Pogadanka 18.10: K oncert so l stów. 18 45: 
N ow ości Ltcrackie. 19: U tw ory  fortep ia­
nowe. 19.20: Pogadanka, 19.30: K oncert
rozryw kow y. 20.45: D ziennik w ieczorny.
21: Pogadanka. 21.10: K oncert rozryw ko­
wy. 21.50: W iad. sport. 22: K oncert sym­
foniczny.

bliczność, interesującą się zagadnieniami!
plastyki o -w iedzenie nowej wystaw y prac:
W acława Bncitera. Eustachego Janickiego,
A ntoniego Reisinga, A nton iny  Richterów-
ny, E dm unda Rympla. Eustachego W asil­
kow skiego w lokalu p rzy pl. M ariackim
9, I. p.

— Zarząd Miejski prosi tych wszy* 
stkich właścicieli względm e adm inistrato­
rów  realności, k tórzy  nie w ypełnili dotąd  
dostarczonych kw estionariuszy w .prawie 
nałeżytości za robo ty  koirrniarskie by 
najdalej d o  3 dni zwrócili dokładnie  wy* 
pełnione kw estionariusze właściwym Miej* 
skim U rzędom  Dzielnicowym.

— Ambulatorium Kliniki chorób nerw o­
wych j um ysłow ych U niw . Jana Kaz. b ę ­
dzie czynne z d n :em k  D a ź d z .  o d  8 — 10 ra-

| no, P ijarów  6 codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i świąt. tym też dniu  zostaje o* 
tw arta K linika dla chorych stałych.

— Związek Pań Dom u zaw iadam ia, żc 
1 paźdżiem ika o g. 15-tej odbędzie s ę  w 
lokalu Zw iązku, B atorego 38, parter, sta­
raniem Ligi K ooperatystck  pokaz prania i 
czyszczenia proszkam i produkcji spó łdziel­
czej .Społem  oraz w ystaw a innych arty* 
kułów  tegoż Zw iązku. Pokaz poprow adzi 
instruktork i Ligi K oop. p. Sochacka z 
W arszaw y. W stęp w olny. G oście mile wi» 
dziani.

— Ze Związku Rezerwistów. Staraniem 
Z arządu  G rodzkiego  G rupy  Samorząd©* 
wei Zw iązku Rezerw istów  we Lwov.'e. od- 
bąd zie się uroczystość poświęcenia świe­
tlicy i lokalu Z arządu G rodzk. w gmachu 
p rzy  ul. Skarbkow skiej 26, III. p., oraz 
otw arcie strzelnicy K ola Rzeźni M. przy 
ul N ow ej Rzeźni. D nia 2 paźdz. o 11.30 
odbędzie się pośw ięcenie w spom nianego 
lokalu , a pośw ięcenie strzelnicy o  12. Po 
uroczystości zaw ody strzeleckie,

KRONIKA MIEJSKA.
Dwa samobójstwa. W czoraj na ul. Syk- 

stuskicj usiłow ał popełnić sam obójstw o 
przez zadanie sobie, rany scyzorykiem  w 
okolicę brzucha Stanisław  K rzyżanow ski, 
płatn iczy hotelu  „Europejskiego", zatniesz* 
kały  p rzy  ul. O rm iańskiej 25. W ezw ane 
Pogotow ie odw iozło  go dio szpitala. P ow o­
dem usiłow anego sam obójstw a było zwoi* 
nicniie go z pracy. — D rugi zamach sam o ­
bójczy w ydarzył się wczoraj w ustępie przy 
ul. L. Sapiehy 1. 29, gdzie n iejak i Roman 
Stefaniuk, artysta rew iow y, zam ieszkały w 
Lewandów ce w zam iarze sam obójczym  na­
pił się am oniaku. Pogotow ie ratunkow e w 
stanie nieprzytom nym  odw iozło go d o  szpi 
tala. Pow odu usiłow anego sam obójstw a me 
stw ierdzono.

Z KRAJU*
W  Zaleszczykach odoył się z inicja* 

tywy O. /.■ N. wiec mamrestacyjny, 
na którym po przemówienu rejenta 
Pniewskiego zapadła jednogłośna u* 
chwała, żądająca powrotu Śląska zaol* 
zańskiego do Polski-

W Przeworsku odbyła sie na rynku 
przy udziale około 2 tysięcy uczestni* 
ków żywiołowa manifestacja na rzecz 
rodaków z za Olzy.

W e wszystkich większych osiedlach 
powiatu Zborowskiego odbyły się w 
dniu 25 września b. r manifestacyjne 
zebrania społeczeństwa polskiego, na 
których powzięto rezolucje w sprawie 
ziemi zaolzańskiej.

Na zebraniu Federacji P Z. O. O. 
w Samborze jednogłośnie uchwalono 
przystąpić do przeprowadź eni^ reje* 
stracji ochotników do Legii zaolzań­
skiej.

Trzej chłopcy w Krzyweńkiem pow  
Kopczyńce pasąc bydło, znaleźli gra* 
nat pochodzący z czasów wojny. Je* 
den z nich, 15=letni Roman Kuź mani* 
pulując granatem spowodował wy* 
buch, skutkiem którego został zabity 
na miejscu. Towarzysze jego odnieśli 
ciężkie uszkodzenia ciała i zostali prze 
wiezieni do szpitala powszechnego w 
Czortkowie.

ZE * WIAT A.

Posiedzenie wielkiej Rady faszy* 
stowskiej zostało odłożone do dnia 6 
października do godz. 22.

W  jednej z fabryk w pobliżu Ham­
burga nastąpił wybuch, wskutek któ* 
rego 13 robotników poniosło śmierć.
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Czechosłowacja przeżywa ostatnie dni.
Terror w stosunku do Węgrów i Słowaków.

ł

Budapeszt, 89. 9. (P A T ) Prasa 
z oburzeniem omaw>a propozycje 
rządu czeskiego podjęcia rokowań  
z W ęgram i na zasadzie planu statu­
tu m niejszościow ego H odży. Dzisiaj 
nie może być m ow y o statucie Ho* 
dżv.

Calv świat nie ma w ątpliw ości, że 
Czechosłowacja przeżywa ostatnie 
dni, z  tylko czescy m ężowie stanu 
nie m cgą sie rozstać z mania wiel*
kości.

Budapeszt, 29. 9 (PAT) W ciągu 
dnia wczorajszego znowu przeszli nd 
stronę węgierską liczni uchodźcy z 
Czechosłowacji, przeważnie żołnierze. 
Uchodźcy opowiadają, że armia cze* 
ska tylko przemocą trzymana jest w 
karności.

W Ungwar doszło do starcia mię* 
dzy Węgrami i żandarmami czeskimi 
oraz bojówkami komunistycznymi. Po 
licja aresztowała trzech węgierskich 
dziennikarzy.

lej Slow aczyzny przeprowadzane są 
m osow e aresztowania w szystkich w y  
bitniejszych osobistości, podejrzą* 
nych o sprzyjanie narodowościom  
słowackim.

Budapeszt, 29 9. (PAT) Mobilizacja 
na W'ęgrzech nie była ogłoszona i po* 
za zarządzeniami w pobliżu granLy 
czechosłowackiej żadne inne zarządzę, 
nia nie były wydane.

D ziś  Kino

Casino

N ajn ow sze arcy d z ie ło  w y tw ó rn i M e  t r  o -G  o 1 d w y n-M  a y  e  r 
—; K tóre w szy stk ich  zad o w o li p. t . —

L I S T Y  Z P O L A  B I T W Y
W głów nej roi : Mat-garet S u 1 1  a v a n, Jasnea S t e w a r t

S ensacja! E rotyka! N apięcie!

Rzad węgierski określa swoje stanowisko.

W poniedziałek wieczorem na ca łą j

Budapeszt, 29 9- (PAT) Poseł wę= 
gierskj w Pradze zakomunikował min. 
Krofcie następujące stanowisko rządu 
węgierskiego w związku z deklaracją 
rządu czechosłowackiego:

Rząd węgierski, na podstawie prak­
tycznego wykonania prawa samosta* 
nowienia narodów oraz całkowitej ro* 
wnoś ci praw, uważałby za nieprzyjaz*

ne stanowisko wszelką dyskrymnację 
zastosowaną ze szkoda narodowości 
węgerskiej.

Poseł węgierski wyluszczył następ, 
nie opinię rządu węgierskiego, iż ce* 
lem zapewnienia pokojowej ewolucji 
byłoby wskazane, aby postulaty we* 
gierskie zostały rozstrzygnięte jedno* 
nzesnie z zagadnieniem niemieckim.

Słowacsyźnie wyłączono prad ebktr■-* 
czny, aby uniemożliwić całej ludności 
słuchanie mowy Hitlera-

Budapeszt, 29. 9. (P A T ) W edług  
w iadom ości, teraz dopiero przenika* 
iacych, w Czechosłowacji szaleje co­
raz w iększy terror. O d soboty  aresz* 
towano 200 działaczy mniejszościo* 
wych węgierskich. O d wczoraj 
wzm ógł sie specialnie terror w  sto* 
sunku do Słow aków . N a terenie ca-

N A R A D A  AM BASADORÓW  
Z  M IN. BECKIEM.

Warszawa, 29. 9. (PAT) Min, Beck 
przyjął wczoraj ambasadora amerykan 
skiego Drexel Biddie, ambasadora ru* 
-mińskiego Ryszarda Franasoyici, po* 
sTa szwedzkiego J. de Lagerbert.

RO ZM O W A RZYMSKA BASTIA- 
N IN I — DŁUGOSZEW SKI.

Rzvm, 29. 9. (PAT) Przed wyjazdem 
do Monachium MussoMni odbyi roz* 
mowę z wiceministrem spraw zagr. 
BaMianinim- 

Nasępnie Bastip.iini przyjął anib * 
sadora R P gen. Wienawe=Diugoszo.v 
.skiego.

MUSSOLINI I CHAM BERLAIN  
W DRODZŹ DO  M O N A C H IU M  

Rzym , 29. 9. (P A T ) M ussolini 
opuścił o godz. !8 Rzym w towa* 
rzystwie min. Ciano pociągiem nad- 
zwvczainvm , udajac sie do Mona* 
chium. N a dworcu żegnali go wszys* 
<v ministrowie i tłumy ludności.

L ordvn , 29. 9. (P A T ) Premier 
Chamberlain wylatuie dziś rano do 
M orachium . Konferencja 4 premie­
rów rozpocznie s:ę dziś w  Mona* 
chium o godz. 3.

Chamberlain o roli mediacyjnej Anglii.
Londyn, 29. 9. (PAT) Chamberlain 

wygłosił przemówienie na temat sy* 
tuacji międzynarodowej i stanowiska 
Wielkiej Brytanii.

Stoimy obecnie — powiedział m. in. 
Chamberlain — wobec sytuacji, jakiej 
nie było od roku 1914.

Sytuacja w czerwcu polegała na tym, 
iż rokowania czesko.sudeckie utknę* 

ły na martwym punkcie i powstały oba 
wy poważnych powikłań.

Rząd brytyjski stanął przed trzema 
alternatywami. Albo powstanie groźba 
wojny z Niemcami, gdyby zaatakowa 
!y Czechosłowację, albo moglibyśmy 
pozostać na uboczu, pozwalając na roz 
wój wypadków, lub wreszcie mcgliś* 
my usiłować znaleźć pokojowe rozwią 
zanie w drodze mediacji-

Pierwszą alternatywę od rzuciliśmy.
Nie mamy traktatowych zobowią 

zań (oklaski i okrzyki) z Czechoslo-

wacją i zawsze odmawialiśmy wzięcia 
na siebie takich zobowiązań.

Druga alternatywa też nam nie od 
powiadała; dlatego postanowiliśmy 
zwrócić się ku trzeciei, a mianowicie 
do dzie!a mediacji.

Wyrażając się z uznaniem o wysil 
kach Runcimana, Chamberlain oświad 
czyi, iż ostateczne niepowodzenie Run 
cimana nie było jego winą. Runciman 
i jego towarzysze dzięki swym długo 
trwałym i wyczerpującym wysiłkom  
na rzecz pokoju pozyskali szacunek i 
zaufanie obu stron.

W  korcu swego przemówienia Cham 
berłain oświadczył, fz Lliżler, zaprosił 
go, by jutro spotkał sie z nim w Mo 
narhium; zaproszeni zostali również 
Mussolini i Daladier.

Po tym oświadczeniu Izba odroczy 
la swe obiady do poniedziałku.

Tajna radiostacja polska
znowu czynna.

' Cieszyn, 29- 9. (PA T) Po dwudnio* 
wej przerwie odezwała się ponownie 
tajna radiostacja polska na blasku Za* 
olzańskim Spaeker zapowiedział, że 
przerwa została spowodowana zde* 
kompletowaniem personalu- Spaeker

zapowiedział odtąd regularne audycje 
między 9 a 10, 16 a 18 i po 24-tej. Au* 
dycja wczorajsza poświęcona była zło* 
żeniem hołdu poległym w walce o 
przyłączenie Śląska do Macierzy.

Czesi zamierzaj* zniszczyć Sudety.
Rzym, 29. 9. (PAT) Ag. Stefani d.3= 

nosi z Pragi, że miasto od zeszłego 
piątku tj. od dnia zarządzenia mobili* 
zacji, żyje w atmosferze podniecenia.

Mobilizacja powszechna uważana

Jest za pierwsze stadium t- zw. „planu 
Benesza", po którym ma przyjść za* 
mach komunistyczny, przygotowywa­
ny z wiedzą czeskich kół kierowni* 
czych-

Czesi robią wszystko co leży w ich 
mocy. aby doprowadzić do ogólnego 
zamętu w Europie.

Ruch uliczny jest sparaliżowany, 
szaleje terror, donosicielstwo i cen* 
zura. Aresztowania na tle politycznym  
są coraz częstsze-

Po godz 18 Praga pogrążoną jest w 
ciemnościach. Na ulicach widać nie­
liczne samochody, które jeszcze nie 
zostały zarekwirowane. Kursują one 
z przyćmionymi światłami. Na wielu 
skrzyżowaniach ulic wykopano rowy 
strzeleckie i ustawione gniazda kara* 
bniów maszynowych.

W szyscy niemal cudzoziemcy, w tej 
liczbie korespondenci zagraniczni, wy* 
jechali z Pragi.

Berlin, 29. 9. (P A T ) W ed łu g  wia* 
rogodnych w iadom ości z obszaru 
sudecko*niemieckiego, Czesi zamie­
rzają przed sw ym  odwrotem  prze* 
prowadzić planową i oddawna przy* 
gotowana akcję zniszczenia w szyst­
kich elektrowni i gazowni oraz urzą* 
dzeń niezbędnych dla pozostającej 
ludności.

Tragiczne zmagania ludności 
polskiej z Czechami.

Cieszyn, 29- 9. (PA T) Podczas wczo 
rajszej nocy na Śląsku zaolzańskim 
odbyły się największe dotychczas star 
cia zbrojne Polaków z czeska żandar* 
merią. Słychać było w wielu punktach 
Śląska Zaolzańskicgo ożywioną wy* 
mianę strzałów oraz huk amunicji- Po* 
ważne starcia miały miejsce w okoli* 
cach Jabłonkowa oraz na linii Trzy* 
niec—Końska—Kropice.

Cieszyn, 29- 9 (PAT) Coraz więk* 
sze oddziały polskie kryją się w lasach 
głównie w miejscowościach podgór* 
skich Są to zbiegowie z wojska czc* 
skiego, którzy nie mogli się przedo* 
stać przez granicę, i robotnicy polscy 
zwolnieni ostatnio z pracy.

Dla tropienia Polaków w lasach i 
górach odkomenderowano znaczne cd  
działy wojskowe, żandarmerii i policji, 
Każdej nocy dochodzi do krwawych 
starć, które zamieniają sie w regularne 
bitwy.

Nocy wczorajszej w okolicy Jabłoń* 
kowa zrozpaczona i bezbronna lud* 
ność polska rzuciła się z gołymi ręka* 
mi na uzbrojone oddziały wojskowe. 
W  kilku miejscowościach rozbrojono 
żandarmerię i wojsko. Znaczne straty 
po obu stronach nie są dokładni? do* 
tychczas znane.

Cieszyn, 29. 9 (PAT) Na terenie ca­
łego Śląska Zaolzańskiego żandarme* 
ria czeska przeprowadza masowe are- 
szowania wśród członków polskich 
drużyn harcerskich. Ostatnio areszto* 
wano w okolicach Karwiny 5 mło* 
dych harcerzy, poniżej łat 14, pod za* 
rzutem przechowywania broni, mimo 
że przesłuchania dały wynik zupełnie 
negatywny. Aresztowani pozostaią r.a* 
dal w więzieniu.

JÓZEF BIENIASZ

L A W  I  l\lZł
(Fragment powieści)

Nieodłącznym towarzyszem Hane* 
■czki Rogoszówny jest biały owczarek. 
Takie duże, kudłate bydlę o naiwnych 
ślepiach i różowym nosie. Nazywa się 
Wiarus N igdy nie opuszcza swojej 
pani, jakby się bał, żeby jej kto nic 
uczynił jak iej krzywdy-

Swoją diogą Wiarus ma wielki re* 
spekt dla Montwiłły i nauki jazdy na 
deskach. Podczas ćwiczeń prząsiada 
na zadku naprzeciw narciarzy i gapi 
S1? 2 wywalonym jęzorem. Test tak ab* 
solutnie biały, że na tle śniegu odrzy* 
naJ9 się jeno ślepia, różowy nos j czer­
wony jęior. Kudły Wiarusa zlewają 
SI? idealnie z bielą śniegu. Prawie g° 
nie widać, jak siedzi nieruchomy. Tak 
O  gląda, jakby Rogoszówna ulepiła 
sobie ze śniegu psiego bałwana, które* 
mu w miejsce 'ślepiów wetknęła dwa 
guzski od swetera, nos posmarowała 
bladym różem, a jęzor nakarminowała 
pomadką do ust Strasznie śmieszna 
bestia!

Tak siedzi neruchomo pół godziny,

| godzinę i gapi się, poziewując. Ma ta* 
J ki wyraz pyska, jakby się doskonale 
: wyznawał na białym sporcie. Kiedy 

Mpntwilło krzyczy, pies zwraca ku 
J  niemu mordę z różowym nosem i pa*
I trzy zdziwiony.
I — Czemu tak krzyczysz, kiedy tu 

wszędzie biało i cicho? I czemu się 
irytujesz, ty śmieszny, dwułapy paja* 
cu? Psi szczek harmonizuje od biedy 
z śnieżnymi przestrzeniami, ale ci In* 
dzie wprowadzają wszędzie tyle przy* 

| krego harmideru!-.. Doprawdy dziwne 
i istoty! Wciąż wrzeszczą, a każdy na 
j swój sposób, że nigdy nie Wiadomo o 
i co komu chodzi!-..
I W'arus ożywia się dopiero w cza* 

sie praktycznych ćwiczeń w jężdzie- 
i Przy podejściach kołuje w potężnych 
! susach dokoła swojej pani i szczeka. 
| Śmieje się urwis, że ludzie chodzą tak 

niezdarnie. Przecie nie ma to, jak być 
psem Bez desek, bez butów, jeno tak 
na bosaki pies śmiga sobie po górach 
i dolinach, zawsze wesół, wciąż rado*

śnie rozszczekany, nie jak ludzie, co 
się ledwo ruszają, zawsze źli albo smu* 
tni. Byle pan dobry — wszystko do* 
tre. Piękny ten psi świat!...

W  dowód rozpierającej go radości, 
Wiarus przypada przednimi łapami 
do śnieżnego żywiołu, wsadza weń 
mordę, bierze w pysk trochę białych 
krup j zajada ze smakiem W  ten spo* 
sób gasi pragnienie, a równocześnie 
ostudza potniki na jęzorze. Potem 
znów sadzi, szczeka, tarza się j nagle 
strzela mu coś do łba- Z największym 
impetem zbiega z góry na dół. wprost 
na ślamazarnie schodkującą panią- 
Niechby na nią wpadła z tvm rozma­
chem taka masa psiego cielska to no! 
Zwaliłaby z nóg, iak nic. Ale Wiarus 
sam wie o tym najlepiej. Wcale nie 
myśli urządzać aż takich psikusów. 
On robi to tylko na „niby". Bo tia 
krok przed narciarką osadza się przy 
użyciu swoistej kristianii. huknie: 
wnh' — i już go niesie gdzie indziej.

Ale to nie wszystko. Psisko urządzą 
czasem jeszcze gorsze kawały. Idzie z 
tyłu i naraz chwyci zębami tył narty 
albo wyrwie kijek, a potem w nogi. 
*ini się doprosić, żeby oddał. Na nie 
perswazje, na nic nawet groźby. Wia*

rus rozciąga się brzuchem wygodnie 
na śniegu, w przednich łapach trzyma 
swoją zdobycz i łypie roześmianymi 
ślepiami- A przy tym udaje, że me 
widzi, jak zbliżają się ludzie, by mu 
kijek odebrać. Dopiero kiedy ktoś 
podejdzie tak, że jeno ręką sięgnąć, 
pies chwyta błyskawicznie bambus do 
pyska i zadarłszy ogon. odsądzą się 
na kilkadziesiąt kroków, oczekując 
nowej zaczepki. Takie łaidaczysko!.-.

Wiarus liczy cztery lata, a czasem 
robi minę, jakby miał osiem. I żeby 
przynajmniej pochodził z iakiego zna* 
komitego rodu albo z zagranicy! 2e* 
by to miał metrykę.. Ale gdzie ram! 
Jest zwyczajnym psem huculskim i u* 
rodził się w Czarnohorze w paster* 
skiej staji- Jeszcze jego ojciec pasł 
krowy [ owce na połoninie, a matka 
wyjadała ukradkiem świniom osypkę- 
Tacy to przodkowie Wiarusa. A  ten 
wyleguje się dziś po pańsku na wy* 
godnym sienniku, je z talerza i chodzi 
z panią na wycieczki. N ie wie nawet, 
;ah wygląda łańcuch, co znaczy nie* 
wola, co psia buda, gdzie w lecie lejc 
się w kudły, a w zimie szczypie po 
piętach, że trzeba je dobrze chować w  
futro, by nie odmrozić. (Dok- nast)
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„Dzień Rezerwisty".
we rzesze zaprzysiężonych obrońców 
Ojczyzny.

W  dmu '2 października b r. organi; 
żuje Związek Rezerwistów na całym 
obszarze Rzeczypospolitej „Dzień Re* 
zerw isty1.

Obchód „Dnia Rezerwisty ‘ ma wy; 
kazać sprawność organizacyjną i dy; 
spozycyjno->ć żołnierska tych wszyst; 
kich obywateli, którzy uczynili zadość 
obowiązkowi służby wojskowej, tak 
w czasie wojny, jak i pokoju — ma 
być odświeżeniem ich wspomnień i 
przeżyć żołnierskich.

Wszyscy rezerwiści — bez względu 
na stopień wojskowy i stanowisko 
społeczne, to owa wielka Armia Re* 
zerwowa, która ujęta w kierownicze 
kadry wojska stałego, przekształcić się 
może w każdej chwli na rozkaz Na; 
czelnego W odza  w potężną, walczącą 
Armię Najjaśniejszej Rzeczypospoli; 
tej.

Obchód „Dnia Rezerwisty" stać się 
powinien zwłaszcza w bieżącym roku 
bardzo potężną manifestacją, godną 
pojęcia i znaczenia Armn Rezerwowej 
obejmującej swym zasięgiem mihono;

K O NSUL BRAZYLITSKI 
W  G D A Ń SK U .

Gdańsk, 29. 9- (PA T) P. Prezydent 
R.P. w porozumieniu z Senatem W  M. 
Gdańska udzielił exequatur p. Raulo; 
wi Yachias w charakterze konsula S ‘- 
Zjcdn. Brazylii w M.M. Gdańsku-

APEL AKTORÓW.
Warszawa, 29. 9. (PA T) Przed roz; 

poczęciem wczorajszych przedstawień 
aktorzy scen polskich we wszystkich 
teatrach warszawskich zwrócili się do 
publiczności z apelem w sprawie 
ska Zaolzańskiego-

DZIEŃ W O L N Y  O D  N A U K I
Warszawa, 29- 9. (PA T) Dzień 31 

października b. r. przegradzający nic; 
dzielę i Wszystkich Świętych craz 
Dzień Zaduszny będzie w roku bieżą­
cym wyjątkowo wolny od nauki szkol 
nej.

START „G W IAZDY POLSKI"
1 PAŹDZIERNIKA.

Zakopane, 29. 9. (P A T ) W szyst; 
kie przygotowania do wzlotu mają 
być ukończone do piątku 30 b. m. 
O  ile warunki atmosferyczne pozw o­
lą. ostatnie prace przed wzlotem  od; 
będą się w  nocy z piątku na sobotę, 
a sam lo t nastąpi w sobotę 1 paź; 
ćziem ika we wczesnych godzinach  
rannych.

Kronika kulturalna.
Wieczór regionalny w Gorlicach.

W  wieczorze regionalnym w sali So; 
kola w Gorlicach w dniu 8 bm. wziął 
udział zespół regionalny z Łużnej, ro; 
dzinnej miejscowości poety Wacława 
Potockiego. Zespól ten odtworzył tra> 
dycyjny zwyczaj p. t. „Granie n a Po; 
górzr z tańcami i śpiewami oraz z 
pokazem miejscowych strojów z przed 
stu laty- Atrakcją wieczoru był rów» 
nież wvstęp gorlickiego tenora Kazi; 
zimierza Liszki j zespołów kół gospo; 
dyń wiejskich z Szalowej i Kobylanki 
które odtworzyły obrzęd weselny na 
Pogórzu.

Fabryka wyrobów porcelanowych 
w Ćmielowie zadekarowała wybudo; 
warne własnym kosztem 2;klasowej 
szkoły powszechnej na południowym 
krańcu Rzplitej w Skalniku w po w. 
;usielskim (Beskid Niski). Miejsco; 
wa ludność polska przyjęła tę wiado; 
mość z wielką wdzięcznością. Zaku; 
piona już została parcela pod szkołę, 
której budowa rozpocznie się z oka; 
zji zbliżającego się 5;go tygodnia 
szkoły powszechnej.

G rom ada Libusza w pt>w. gorlickim 
w pospiesznym tempie buduje nowy 
budynek szkolny, ponieważ dotych; 
czasowy budynek zosrał zniszczony 
przez częste powodzie, podmywany 
wskutek niskiego położenia nad rze* 
ką Libuszanką,

P R O G R A M  D N IA  REZERW ISTY 
W L  LW O W IE.

Godz. 9;ta — zbiórka oddziałów 
rezerwistów na Rynku lwów. (strona 
pin.); godz 9.30 — Msza św. w koście 
le OO. Dominikanów; godz. 10;ta — 
Rewia oddziałów rezerwistów na Ryn 
ku (laport, przemówienie); godz. 10-15 
— defilada na placu Mariackim.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 774/38. Spraw a cg .ek . Syndykatu  
Zbożow ego prz.ec;w W ładysław ow i Gerin,- 
ger pto 565 iL  26 gr. Koszta insercji 16 zł. 
30 gr. Obwieszczenie. K om ornik Sądu 
grodzki*.goj w Tłustem , urzędujący w gma* 
chu Sądu grodzkiego w Tiustcm  p rzy  ul. 
P iłsudskiego 87 b iu ro  N r. 12 na zasadzie 
art. 602 kpc. zawiadamia, że w dn iu  25 paź­
dziernika 1938 o godzinie 9 ramo w  Milow- 
cach odbędzie się publiczna sprzedaż ru ­
chomości 3 m ianow icie: 1 w ózek, 1 pow óz, 
4 w oły, oszacow ane na łączną kw otę 1.300 
zł., k tóre m ożna oglądać w d n iu  licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej o zn a ­
czonym . • I

K om ornik Sądu G ro dzid ego.
T łuste, 26 września 1938. 2999K

Km. 767/38. Sprawa egzek. Państw. B an; 
ku Rolnego przeciw  W ładysław ow i G erin ; 
ger pto 4.110 zł. 76 gr. zpn. K oszta insercji 
16 zł. 40 gr. Obwieszczenie. K om ornik  Są­
du  grodzkiego w Tłustern, u rzędujący w 
gm achu Sądu grodzkiego w T lustem  p rzy  
ul. P iłsudskiego 87 biuro  N r. 12 na zasa­
dzie art. 602 kpc. zaw iadam ia, że w dniu 
20 października 193« o godzinie 9 rano w 
M ilowcach odbędzie się publiczna sprzedaż 
ruchom ości, a mianowicie: 2 woły, 3 sterty 
koniczyny, 1 sterta jęczmienia, oszacowane 
na łączną kw otę 9.900 zł., k tóre można 
oglądać w dniiu licytacji w m iejscu sprze­
daży w czasie wyżej ozr czonym . * 

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Tłuste, 25 września 1938. 2993K

II. Km. 1838/38. K om ornik Sądu g rodz­
kiego rew iru II. w D rohobyczu  na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 21 p a ź ­
dziernika 1938 o godz. 10;tej odbędzie się 
publiczna licytacja ruchom ości, należących 
dio dtużniczki w B orysław iu, ul. D rohoby- 
cka, składających się z 1 kasi ogniotrw a­
łej, 1 m aszyny do pisania ..U nderw ood", 
30 m. sześć, desek różnej dym ensji, 10 m 
sześć, m ateriału tartego skrzynkow ego, 30 
m. sześć, desek różnych. 90 mb. ru r 1 cal.,
1 szyny żelaznej 6 m., 1 m aszvny Zucker- 
mama. 20 m. sześć, kloców  sosnow ych. 250 
szt. parkanu, ocenionych na łączną sumę 
6030 zł. Ruchom ość' te m ożna oglądać w 
dniu  licytacji, w  czasie wyżej oznaczonym  
na miejscu sprzedaży. 2997K

V III. Km. 1083/58. Obwieszczenie o li­
cytacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz; 
kiego miejskiego we Lwowie rew. V III;go 
z siedzibą urzędow ą we Lwowie p rzy  ul. 
G rottgera 10, na zasadzie art. 602 kpc. p o ­
daje do publiczne! w iadom ości, że dnia 
3-go października 1938 r. o godzinie 12-tej 
w południe we Lwowie przy  ul. W uleckiej 
28 odbędzie się licytacja ruchom ości, skła­
dających się z urządzenia dbm ow ego itp. 
w artości 2.570 zł. Ruchomości m ożna og lą ; 
dać w dudu licytacji w  miejscu i czasie wy* 
żej oznaczone m, ‘

K om ornik Sądu G ro d .k ieg o  M iejskiego.
Rewiru V III.

Lwów, 16 września 1938. 3006K

XI. Km. 575/38. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo 
wic Rew. XI. obw ieszcza, że w  dniu 3-go 
października 1938 o godz. 10-tej odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż p rzrz  licytację 
publiczną ruchom ości, .należących do d lu ź  
n ika w  jej m ieszkaniu lokalu  we Lwowie 
przy ul K arpińskiego 9, składających się z 
przedm iotów  urządzenia don.ow ego które 
m ożna oglądać w miejscu sprzedaży w 
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru XI.

Lwów, 9 września 1938. 3C04K

Km. 1486/38. Obwieszczenie. D nia 7»go 
października 193!; o  godzin ę 12-ej min. 30 
w W iśniow czyku sprzeda się przez p u b l:- 
czną licytację następujące ruchom ości: o- 
koło  300 kóp pszenicy na p o lu  o d  strony 
W iszenek w 2 stertach Łączna tum a osza­
cow ania w ynosi kw otę 8.000 zl. R uchom o; 
ści m ożna oglądnąć w dn iu  poprzedzają* 
cym licytację od godz. 9-tej rano do  godz. 
15-tej w miejscu zam ieszkania dłużnika. 

K om ornik Sądu G rodzkiego
Podhajce, 21 w rześnia 1938 . 3009K

V. Km. 92C 3S. O bw ieszczenie o licytacja 
ruchom ości. K om ornik S ądu  grodzkiego we 
Lwowie rew iru V., mający kancelarię we 
Lwowie, ul. G rodzickich N r. 4 na podsta­
wie art. 602 kpc. podaje  do  publicznej w ia­
dom ości, że dnia 3 październ ika 1938 r. o 
godz. <5.20 we Lwowie, ul. Piastów  N r. 23 
odbędzie się 2;ga licytacja ruchom ości, skła 
dających się z dw ócł kredensów  palisan* 
drow ych, 8 krzeseł obitych skórą. 2 foteli.
2 szaf jasnych, 1 psychy. 2 ub rań , oszaco­
w anych na łączna sumę zł 2.400, R uchom o­

ści można oglądać w dniu  licytacji w m iej­
scu i czasie wyżej oznaczonym . *

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rew iru V.
Lwów, 20 września 1938. 30C5K

IV. Km. 740 38. Obwieszczenie, o  licyta; 
cji nieruchom ości. K om ornik Sądu g rodz­
kiego miejsk i go we Lwowie rew iru IV. 
Ferdynand  Kiessl, mający kancelarię we 
Lwów e, ul. Janow ska L. 18 na podstaw ie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
w iadom ości, żc dnia 3 listopada 1938 o go; 
dżinie 9-ej we Lwowie w  Sądzie, grodzkim  
m cjr.kim wc Lwowie przy ul. Sądow ej L. 7 
w sali N r. 1 b iuro  N r. 1 odbędzie się 
sprzedaż w d# odze publicznego przetargu 
nak-.żąci j do dłużników 1 1) D ra B enedykta 
K oftlcra i 2) Józefiny vel Perli K offler 
nieruchom ości obj. whl. 1058/11. dz. ks. gr. 
gm. mi. Lwowa, położonej p rzy  ul. Podle­
skiego L. 5 we Lwowie, na k tórą sikładaia 
się parcela budow lana oznaczona L. kat. 
pb. 1772/4 o pow ierzchni 397 m kw. =  
110 s. kw., która poza pow ierzchnią p rze­
znaczoną na podw órze jest zabudow ana 
budynkiem  IL p ię tro u y m  czynszowym  mu­
row anym  z cegieł z dw om a skrzydłam i ofi* 
cynow ym i w całości podpiw m czonym . R e­
alność posiada u rządzoną księgę h-poteczna 
przechow aną w Sądzie okręgow ym  we 
Lwowie, ul. Rutow skicgo L. 13. N ierucho ­
mość oszacow ana została na sumę 96.094 zl. 
50 groszy, cena zaś w yw ołania w ynosi 
72.070 złotych 88 groszy. P rzystępujący 
do  przetargu obow :ązany jest złożyć rę­
kojm ię w w ysokości 9.609 złotych 45 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotow iim e albo  
w akich p ap ;erarb. w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj. v  
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letn :ch. Papiery wartościow e przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o  ile do* 
datkow vm  publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do w iadom ości w arunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
«zkodą do iicytacii i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dow odu, że wniosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie w !a, 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  c ągu ostatn 2 tygodni p rzed licy* 
tacją w olno przeglądać nieruchom ość w dni 
pow szednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta 
zaś postępow ania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie gTodizkim miejskim 
we Lwowie, ul. Sądow a L. 7 w sekretaria­
cie L. 1. *

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego, 
Rewiru IV.

Lwów, 10 września 1938. 2996K

Km. 459/38. Obwieszczenie o  licytacji ru­
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Przew orsku, urzędujący w Przew orsku 
przy ul. Rynek 138 w sprawie egzekucyjnej 
G im pcl Teicha w D ynow ie c a Stanisław  
G rzebyk  w Tarnaw ce i W ito ld  K ellennan 
w ŻukLinie o zł. 200 zpn. na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadlomośc:, 
że dnia 25 października 1938 r. odbędzie 
się sprzedaż z oubliczne licytacji, a to : I. 
u W itolda K ellcrm ana w Z uklinie o  godz. 
11.30 30 q pszenicy w ziarnie oszacow anej 
n,a kwotę zl. 600. zaś II. o godz. 15;ej u 
Stanisława G rzebyka w Tarnaw ce jednej 
krow y czerw onej, oszacow anej na kw otę 
zl. 200. Ruchomości m ożna oglądać w  dn iu  
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym. ‘

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Przew orsk, 22 w rześnia 1938. 3011K

Km. 430/58. K rakowskie Tow. W zaj. 
U bezp. w K rakow ie c a Fabryka Karoserii 
w K ańczudze. Obwieszczenie o  licytacji ru ­
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Przew orsku Mgr. A ndrzej K uduk, mający 
kancelarię w Przew orsku przy ul. R ynek 
N r. 138 na pod-taw ie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej w iadom ości, że dnia 25 paż- 
dz ..rr.ika1 1938 o godz. 10-ei w K ańczudze 
odfbędzie się 1-sza licytacja ruchom ości, na; 
leżących do Fabryki Karoserii w Kańczu* 
dze, składających się z jednego auta. firm y 
„Ford ‘ oszacow anych na łączną sumę zł. 
1500. Ruchomości m ożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Przew orsk, 22 w rześnia 1958. 3010K

III. Km. 1511,38. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchom ości. Kom orn k Sądu g rodz­
kiego w Przem yślu rew. III. Czesław  W a; 
chał, mający kancelarię w  Przem yślu, ul.
H . K ołłątaja N r. 2 na podstaw ie art. 602 
kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że 
dnia 13 października 193S o godz. 8.30 w 
D uakow iczkach odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchom ości, składających się z 3 krów  

| czarno*krasych, oszacow anych na łączną 
sumę zł. 600. Ruchom ości m ożna oglądać 
w dm u li.cytacii w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym . *

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Przemyśl 27 września 1938. 3007K

VI. Km. 1951 <37 i 667/37. Obwieszczenie 
o licytacji nieruchom ości. K om ornik Sądu 
grodzkiego miejsk ego Rew. VI. we Lw o­
wie, W ładysław  Łowicki, mający kancelarię 
pr-.y ul. Łyczakowskiej 27 na podstaw ie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej w ia­
dom ości, że d n :a 3 listopada 1938 o godz 
11-tcj w Sądz:c grodzkim  miejskim wc Lwo 
wie. p rzy  ul, Sadowej 7 w sali rozpraw  
O ddz. I. d tzw i N r. 1 w parterze odbędzie  
się pierwsza sprzedaż w drodze publiczne; 
go przetargu nitruchom ości obj. whl 358

śródm . ks. gr. gm. kat. m. Lwowa, składa­
jącej się z  parc. bud . lkat. 4086 z w znoszą; 
cym się na. niej budynkiem  czynszowym , 
m ieszkalnym , m urow anym , dw upiętrow ym  
o 2 skrzydłach oficynow ych położonej 
p rzy  u l. Strzeleckiej 8, bliżej opisanej w 
załączniku d o 1 p ro toko łu  opisu i oszacowa 
nda z dlniia 23 lutego 1938 do  sygn. VI. Km. 
1951/37, stanowiącej w łasność d łużników  
Izaka K ahanego i Jetti G itli 2 m. Kahane 
po połow ie. N ieruchom ość ma urządzoną 
hipotekę przy  Sadzie okręgow ym  wc Lwo­
wie i została oszacow ana wraz z przynale­
żność.anti na kw otę 64.900 zl., a na z.aś 
w yw ołania wynosi 48.675 zl. P r z - 't ę p u ;ący 
do przetargu obow iązany złożyć
rękojm ię w wysokości 6.490 z-.otych. - 
Rękojm ie należy złożyć w gotow ,znie albo 
w takicli papierach w artościo .w ch  bądź 
książeczkach v k ladkow ych in jty tic y j w 
których w olno umieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery  w artościow e p .zy ię te  b ędą  
w  w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zai iiowane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne o ile do* 
datkow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane do .iadom ości w arunki od; 
m ienne. Praw a osób  trzecich nie będą pr;e*- 
szkodą do  licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz -nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby  te p rzed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  je: części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie w ła­
ściwego Sadu, nakazujące .zawiedzenie egze* 
kucii. W  tiąg u  o>tatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n e ru ch o - 
mość w dni pow szednie od  godziny 8»ej 
do 18-tej, akta zaś postępow ania egzeku­
cyjnego m ożna przeglądać w Sadz.e gro* 
kim miejskim we Lwowie, ul. Sądow a 7 
O ddz. I. drzw i N r. 1,

K om ornik Sądu G rodzkiego M ejskiego.
Rewiru VI.

Lwów, 21 w rześnia 1938. 3012K

A M O R TY 7 ACJE.
I. T. 14/38. N a wniosek A nton iny  z Sa« 

lów  Ziem low ej, A nny z Z iem lów  C zap­
skiej i Man‘ii Rogowskiej zastąpionych przez 
adw okata D ra B ronisław a M iętusa w M y­
ślenicach — podejm uje się postępow anie 
celem um orzenia w ym ienionych niżej p a ­
pierów  w artościow ych, k tóre w nioskodaw ; 
cy miały zaginąć, W zyw a się posiadacza 
tych papierów , aby  je w ciągu pó ł roku od  
dnia pierw szego ogłoszenia zarządzenia 
p rzed łoży ł tem u Sądow i. Także inni in te­
resow ani mają zgłosić swoje zarzuty  prze* 
ciw wnioskow i. W  razie przeciwnym  uznał­
by Sąd  p o  upływie, tego term inu te pap ie­
ry w artościow e za um orzone. O znaczenie 
pap ierów  w artościow ych: Książeczka w ład- 
kow a Kom. Kasy O szczędności M iasta K ra, 
kow a N r. 1419 opncy/ajaca na kwotę 2 302 
doL 27 cł. S ianów  Zjedn Am. Północnej 
na nazw isko Tom asza Ziemli.

Sad okręgow y W ydz. I. cv«*
W  K rakowie, dnia 6 sierpn a 1958. 3001

V. N c. 379/38. Edykt. Zarządzam  postę­
pow anie celem um orzenia książeczek w kład 
kow ych M iejskiej Kasy O szczędności w 
Kołom yi. 1) N r. 36.049/S opiew aiacą na 
754 zł. 5*5 gr. na imię H eleny  Stendig, 2) 
N r. 36.048'S opiew ającą ,na 137 zł. 15 gr. 
na imię Banlk G ospodarstw a Krajow ego. 
Posiadaczy tychże książeczek tnaia zgłoś-ć 
swe praw a do 6 miesięcy, inaczej Sąd p o ­
zbawi ich znaczenia. "

Sąd grodzki O ddzia ł V
K ołom yja, dnia 12 w rześnia 1958 r. 3000

ROZMAITE.
Frez. 12021/38. Edykt. Sąd grodzki w  

Żmigrodzie, odnow ił zaginione wskutek w y­
padków  w ojennych całe wykazy hipoteczne 
księgi gruntow ej dla gminy katastralnej 
Siedliska oznaczone liczbami 1 do 324. Te 
odnow ione w ykazy hipoteczne w chodzą w 
życic dn. 8 pażdziern. 1938 r. O d tego dnia 
nabvcie, przeniesienie lub  zniesienie n o ­
wych praw  w łasności, praw  zastawu i :n 
nych now ych praw  hipotecznych, może na* 
stąpić jedynie przez wpis do  tychże odno* 
w ionych w ykazów  hipotecznych. Celem a«- 
stalenia pow yz w yliczonych w ykazów  h i­
potecznych, w draża s :ę postępow anie w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1S71 r. 
L. 96 austr. Dz. u. p. i wzywa się: a) oso* 
by, k tóre na podstaw ie praw a nabytego 
przed dn . 8 pażdziern. 1938 r. żądają zmiany 
w p:sów p ^ w a  w łasności lub posiadania, 
bez względu na to , czy znńana ma n as tąp ć  
przez odpisanie, dopisanie lub  przypisanie, 
przez sprostow anie oznaczenia nieruchomo* 
ści lub  też w ,nny sposób b) osoby, które 
już przed dn. 8 paźdz:ernika 193S r. nabyły 
na nieruchom ościach pow yż wymienionym i 
wykazami hipotecznym i objętych, lub tez 
na ich częściach praw a zastawu, nadzasta , 
wu, służebności, albo  inne prassa n a d a ją :: 
się do w pisu hipotecznego, o de te praw i 
pow inny być wpisane jako  należące do 
daw nego stanu ciężarów, a do tąd  nie zo* 
stoły wpisane, ażeby do dm a 8 stycznia 1939 
r. włącznie w Sądzie grodzkim  w Żm igro­
dzie, w którym  odnow ione w ykazy h ip o ­
teczne m ożna przejrzeć, zgłosiły swe rosz* 
czenia, inaczej bowiem roszczeń tych nie 
m ożnaby ju ż  dochodzić przeciw osobom  
trzecim które naby ły  praw a hipoteczne w 
dobrej wierze, na zasadzie w pisów nieza* 
czepionych Zgłoszenia konieczne są także 
w tedy, gdy zgłosić się mające praw a są wi* 
doczne z rozstrzyrgniięcia sądew ego, albo 
gdy  o nie toczy się postępow anie sądowe. 
Przyw rócenie do poprzedniego stanu z p o ­
w odu zaniedbania term inu edvktalnego, 
lub  pT ed łużen ie  tegc term inu dla poszczę* 
gólnych stron jest niedopuszczalne.

Sąd A pelacyjny W ydział II.
K raków, dnia 24 września 1938 r. 3002"
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